
Kombi, Jej wspomnienie
Nim wstanie świt, rozwieje ranne mgłyKonary nagich drzew rozpoczną taniec swójPowietrzny świt i nagle ostry chłódWyrwały mnie ze snu, rzuciły w światło dniaByła blisko tak, że mogłeś czuć jej dotyk, powiew wargW uścisku mocnym trzymał cię jej głosW napięciu tak czekałem kresu dniaWiedziałem, wziąć cię tu, by zabrać mnie w swój światNie dawał mi spokoju obraz jejKolory: fiolet, czerń, splątane siecią gwiazdByła blisko tak, że mogłeś czuć jej dotyk, powiew wargW uścisku mocnym trzymał cię jej głosRef.	Umykasz jak zjawa ze snuW dzień znikasz, by w noc wrócić tuRealna, choć uśmiech twój dawno już zgasł
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